
Kabaret Starszych Panów, Nad Prosn
W cieniu drzew - liściastychPtasząt śpiew - pierzastychA dzisiaj jest trzynastyCzy to rdest, nie... narcyzA ten ptak, co leci?Chyba szpak, do dzieciNo a rak, rak - skorupiakta natura jest niegłupiaWiesz... miałem sen nad ranemJaki? Ten z baranem? TakNo to znam, nie, nie znaszPatrz, no tam na pejzażRzeka, las, nad lasem chmuraOj, przemądra natura, natura jestJak dobrze jest wiosną podumać nad ProsnąLub snuć myśli w kółko nad inną rzeczułkąNad jakąkolwiek rzeczułkąKocha chłop swe poleBędzie snop w stodoleA i Piast był kmieciemMniejszych miast dwie trzecieNo to co?, co no toNo po co to z tą kwotą?Że tych miast dwie trzecie? NoBardzo dobrze jest, gdy wie sięAch, piękny dzień, mój BożeA żeń-szeń? No to korzeńTak jak chrzan? podobnyPatrz ten pan zdjął spodnie... ha ha haW strumień wlazł i brodzi po dnieOj, swobodnie, swobodnie nasz żyje ludJak dobrze jest wiosną podumać nad ProsnąLub snuć myśli w kółko nad inną rzeczułkąNad jakąkolwiek rzeczułkąWiesz... mam myśl, no to pysznieChciałbyś dzis? nie, dziś niePatrzę na gołębie, niebo ma tę głębięZając - kic przez zbożeŻycia nic nie zmożeWiosną z krajem więź rozczulaOj, matula, matula z ojczyzny jestJak dobrze jest wiosną podumać nad ProsnąLub snuć myśli w kółko nad inną rzeczułkąNad jakąkolwiek rzeczułką
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